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: Jważana w ciagu tego roku w różnych „częściach ASS! 
Dol y bi sikanie jeotto gnicie, różniące Się POD er kad 
hy Aj aiala t roku 1342 uważanego wyradzania się tćj rośliny, 
nego, Śboiwwie ań pruchnienia ziemniaków. a h 
Sz ie i pt hadbtyoie poznać istotę i przyczyny gnicia, optrzeba 
jedit dö jakich roslin ziemniaki należa, jeie Aa igh as w 
wie Wedndiiw je się rozmnaża <i czy przez przesadzenie ich z polu 
duiowćj Etneryki doznały jakićj odmiany lub ia M, ża obie. u 
$. 3. Ziemniak jestto głąb, to jest POWIEW Jacy Syny, ip: 
jaczój. Podobnie jak roślina ziemniaczana na ziemią hA WIRE 
POAT ki, tak wypuszcza je i pod ziemią, które właśnie dla 
łodygę 1 gałązki, tak wypuszcza je i pod ziemią, Jay Haei ui Aa 
tego, że siedzą w ziemi, mają takie podoben a inaczćj Aasa 
betę E E E AN 
eis £ i w CA . i 
ne i je rtg Pr 2 hii „wszystkich roślin od gałyzek 
zznnych tylko tém, że nie mają liści, z resztą nie, Gazy haoine 
nadziem Fani różnicy. Podziemne gałązki ziemniaków i wielu innych 
między > tę właściwość, że u dolnego końca nagle „nabramiewają 
oka fate wcale do gałezi niepodobny, orep Ak cz sce 
1 twofźć 5 (PW Ao de i ałęzie pokryty je iy 
kiem, a któren równie jak psc r oai dów rótkie gałązki 
ł a? powierzchni oczka albo pączki, a. Cala aeae korali ca 
4. niewykształeonóm liściem, tędy jas e At 
wierający piparra pry arm mi ęckiśz HemalaczApćj, wydającój 
, w brudnych niebieskawo-zielonych gałeczkach (bąbelkach) + 
u nas ły dojrzałe nasienie, nie można porównać z zasiewami innych 
z zbóż, albowiem sadzenie ziemniaków jest tylko rozmnaża- 
DE za pomocą latorośli czyli wysadków a nie z nasienia, rA 
mem ę, 4. Gdy roślina ziemniaczana w wielu okolicach ty + dbać 
duje tak sprzyjającego sobie powietrza R zwali 
„ch, jak w swojćj ojczyźnie, gdzie wieczna ; nuje wiosna, a mróz 
CZNYCH; znany, więc, pominąwszy zbyt wielką T inicę w składzie grun- 
Jest dA ona już z tćj jednój przyczyny doznać u nas niekorzystnćj 
mew i to tém większćj, im mni j troskliwości łożono na jéj prże- 
je i uprawę. = s 
howśii [tubo oihil stały się u nas najgłówniejszém pożywie- 
: 'ednakowo nie chodzimy około nich z należytą troskliwością. 
niem, J iwnice i jamy Są zwyczajnym schowkiem na ziemniaki, 
Wilgotne obie na nasienie, nie wybieramy ostrożnie, to jest nie za- 
oe ii ik ieie, bięzawnih sadzimy je na dogodniejszćj im 
wsze najzdrowsze giębie, Kahika ) da siawnidków 
roli, co nie może być bez złyci s utków İla zdrowia iemniaków. 
i 6. Nie podlega żadnćj wątpliwości, że roślina ziemniaczana 
wyszła w naszych stronach ze swego stanu naturalnego, stała się słab- 


nie znaj 


szą i tkliwszą na złe wpływy zewnętrzne. Musi więc tém wcześnićj 


„częścićj tralia, choroba 


p 


uledz chorobie, im bardziej powietrze nie sprzyja, im częścićj zimno 
po cieple nastepuje, i im dłużćj trwa słota. znaj ; 
.,,8: 1. Z tego, co się powyżć) rzekło, wynika, że gnicie ziem- 
niaków nie może być nowém w Europie zjawiskiem, lecz musi się 
co rok tu i ówdzie wydarzać, chociażby w niższym stopniu. 

„ Przy końcu przeszłego wićku pojawiła się la choroba dość zna- 
came w południowćj części Niemiec, nie mogła jednalże wówczas 
téj co tego roku zwrócić na siebie uwagi, bo teraz nietylko że z po- 
wodu niezwyczajnego wszędzie stanu powietrza hierównie więcćj sw 
rozszerzyła, lecz oraz z powodu mniejszego lub w iekszego gdzienie- 
gdzie nieurodzaju zboża więsszćj nabrała ważności. 

$. 5. Choroba, o którćj tu mowa, zowie się gniciem ziemnia- 
ponieważ tylko z długo trwającćj słoty powstaje: 
$. 0. Różni ona się od trupieszenia czyli pruchnienia ziemnia- 
które dawnićj uważano, następującemi znamionami: 
a, Gnieiu podpadają ziemniaki zebrane plon, pruchnieniu wy- 


śr 
nów, 
I + 

KONV 


sadki. , 

b) Jeżeli ziemniaki gniją, psuje się tkanka komórkowata ziem- 
niaków, jeżeli zaś pruchnieją, psuje się krochmal (część pożywna). 

c) Gnicie zaczyna się na wierzchu głębia i posuwa się. wewnatrz 
ku środkowi; pruchnienie wszczyna się najczęścićj wewnątrz głębia, 
gdy tymczasem powierzchowne części onego dosyć są zdrowe. 

i $. 10. Gnicie pojawia się albe jeszcze na polu przed zbiorem, 
! opanowuje naówczas łodygę wraz z głębiem, albo tćż co się jeszcze 

J. tali ; pokazuje się dopiero po zbiorze na schowa- 
nych już ziemniakach. Jeżeli” choroba opanuje ziemniaki na polu, 
bylina dostaje u dołu osobliwie na badylu plam czerwonych, późnićj 
brunatnych, a naostatek czarnych, a czasem posrywa się pleśnią. 

$. L1. Na głębiach, które zgnilizna czyto jeszcze na polu, czy 
tóż już w schowku opanowała, dają się dosyć dokładnie trzy stopnie 
choroby rozróżnić : i si 

a) W pierwszym, stopniu dostaje głąb miejscami n 
chni swojćj plam brudno - czerwonych, ałbo brunatnych, Które sie po- 
większają, czasem dochodzą wielkości dutka śrebrniczka) i w jednę 
się zlewają. Rozkroiwszy głąb, widzieć można, jak pod temi. miej- 
scami w różnćj rozległości jest to brunatnego, to czarniawego, tosi- 
wego, czasem jednostajnego, a czasem tćż na przemianę to jaśniejsze- 
go koloru, gąbczasty i mnićj soczysty. Przy rozkrawywaniu nóż, to- 
pićj idzie, jak gdyby wewnętrzne zresztą zdrowo wyglądające mięso 
ziemniaka stało się twardsze. Krążeczki z takich na pozór zdrowych 
ziemniaków, wystawione na działanie powietrza, nabierają przędko 
czerwoniawo-siwego koloru. . 

b) W drugim stopniu choroby widoczne z wierzchu plamy sta- 
ja się ciemniejszemi, częstokroć miejscami czarniawemi. „Łupina wierz- 
chnia traci tęgość, zapada się, jest chropawa, albo miejscami znisz. 
czona. Zajęte chorobą miejsce ziemniaka jest miałkie, białawe, siwa- 
we albo brunatnawe, nieprzyjemnego koloru, czasem moręgowate i 
wygląda jakby na tarku (tarce) utarte, ziemniaki, - Miejsca chorobą za- 
jęte, na których łupina wierzchnia nie jest zniszczona, są w dotknię- 
ciu miękkie, a za pociśnięciem płynie z nich roztworzona massa zie- 
mniaczana. W tym stopniu choroby wydaje głąb właściwy sobie, 
nieprzyjemny, zgniły odor, jest jednakże miejscami, a nawet do po- 


a powierz- 


cierzctmiacjest zańszczonaę 
yg Em: MM 


łowy zdrowy. y ie jseachegdzie Hapina gvi 
obriwaisięe w Wilgothveh sehowkach pleśni E BA. 
l $sa ziel: cz: 


cj, w trzecim stopniu choroby za się 
na w rozkis bp. zat alsięh f zywisła zzniliżna , NRA emny 
odor *łMaga się, a tupiin wierżcimia bywa w Wielu bardów miej- 


seach całkiem zniszczona. Zgniła massa staje się, nareszcie podobną 

do otoku lub gąbczastą w miarę tego, jak ziemniaki leża w wilgot- 

nym Mb suchym schowku, ha osfithu czemieje%7 wp m2 
w 1:4 Najskuteczniejszym środkiem przećłw!o 


sów okazało się z doświadczenia: kopanie ich za sucha, przechowywa: 


nie w suchém i przesiewaćm miejscu i staranne oddzielanie a a 


wych od zbolałych i nadciętych motyką lub pługiem.  Głebie na maż 
sięnie przeznaczone, szczególniejszćj wymagaja trosiliwości, gdyż od 
nich zawisł mnićj lub_więcćj zbiór. przyszły. „Przydatne na nasienie 
ziemniaki powinno się więc zaraz od innych oddzielić. i jeżeli to być 
może, przechować nie w piwnicach, które są zwykle wilgotne a W zi- 
mie za ciepłe, lecz w suchych dyłowanych komorach nie w zbyt wy- 
sokich kupach. Światło i powietrze powinny mieć do nich. przystęp, 
dd czego wprawdzie j ozielenieją, ale pewnie i najmniejszemu nie ule- 
gną zepsuciu. Aby jednakże w :omorze nie zmarzły, potrzeba poda- 
wać zagaty (zacisze) ze słomy lub t. p. 

Zaemniaków, Które się dła znaczńćj ilości w ten sposób przecho- 
wać nie dadzą, nie należy sypać na gołą ziemie: lecz, pierwćj dno 
wyłożyć tarcicami, niemnićj ściany, przy Których leżą deszcznami 
a przynajmnićj świeżą słomą. i 

W wilgotnych piwnicach i jemach nigdy ziemniaków chować 
nie należy. Ale i w suchych schowwsach powinno nieustannie prze: 
wiewać powietrze, ażeby się nie zagrzały. 

s. 13. Przebierając. ziemniaki podłag okoliczności częścićj lub 
rzadzićj, powinno się wszy txie podejrzane głebie zarsz na strone od- 


«1e 
rzucić, a przytém także wszystkie rozcięte albó nada erężone.  Htóre 
z .powódu naruszenia zwysły się wydarzać. Ponieważ nadpsute zie- 
mniaki najczęścićj się przy ścianach kupkami najdują, więc należy 
przy przebieraniu najwięśszą na te miejsca zwrócić uwagę. ooo. 

$. 14. Lubo przez te środki zapobieżne więlisza część tegoro- 
tznego zbioru będzie ocalona, jednakże lękać się trzeba | ruchnienia 
ziemniaków na nasienie przeznaczonych, a na każdy wypades wyda- 
dzą mmićj lub więcćj wątłe głebie słabowite róslinii. 

Udmłodzenie i uzyskiwanie rosliny ziemniaczanćj z nasienia jest 
w samćj rzeczy bardzo pożądane, ponieważ podobne z nią obejście się 
mogłoby ją wzmocnić i do zniesienia stosunków powietrza naszego 
kraju usposobić. 

$. 15. Jakkolwiek ogłoszone przez niektórych gospodarzów wia- 
domości o odmładzaniu rośliny ziemniaczanćj z nasienia (żiarnes) są 
pomyślne; jednakże uprawa ziemniaków za pomocą nasienia będzie 
zawsze prrzedsiebierstwem na lós szczęścia, najprzód już dla tego, że 
u nas nasienie ziemniaczane zwykle dobrze nie dojrzewa, a powtóre 
że nie wydaje stosownego do naszych potrzeb plonu. Uprawie ziar- 
nek mo 4 się więc tylko tacy gospodarze oddawać, którzy są w sta- 
nie obrócić na ten cel znaczną przestrzeń ziemi, a którgch dążenie nie 
tyle ma zmierzać do zapewnienia sobie obłitego plonu, ile do uzyska” 
nia zdrowych, do rozmnożenia zupełnie przydatnych głębiów. ` 

Gospodarze w ogólności, którzy z powodu potrzeb tak  kószto- 
wnych i Mn robić nie mogą, muszą do przyszłorocznćj 
uprawy użyć ziemiiiaków z tegorocznego zbioru, a więc powinni 
przede wszystkićm posadzić najzdrowsze, przezornie przechowane głę- 
bie i szczególnie na przyszłą wiosnę mie rozkrawywać ich. Głębie 
średnićj wielkości są na nasienie najlepsze. © ` 

$. 16. Z równą troskliwością powinien gospodarz wybrać zu- 
pełnie stósowną dla ziemniaków töle. Ziemniaki należy uprawiać 
w średnio urodzajnym, © nie Świeżo gnojonym, |et:kim gruncie, mają- 
cym warstwę spodnią przesiąkliwą. Na gruntach wilgotnych, ha ni- 
ziiach i mokrzawinach nie powinno ich e sadzić, ponieważ mokrość 
staje się gnicia przyczyną. Ziemniaki powinno gi ; zupełnie suche 
chować na zimę, a gdyby licha, chwila nie dozwo a sucho ich wy- 
a ae je się wprzód w miejscu przewiewnóm np. w sto- 

łach obsuszać. - .. CH a ZO 
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$. 11. Przezorno 
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bj roślinyccdy d? 
ty rok trzymać 
szpiecznych oso- - 
niaki ż różnych: 


i odległych oxolie (np. a pole przyszło 


bydło; nie powinno też ich się ani na polu pozostawić, ani też na 
gnój „wyrzucać, lecz aby choroby dałćj nie z :szczepiać, zakopać głę- 
bolto w, miejscu takićm, gdzie się w następnym roku nie, a przynaj- 
mnićj ziemniaków uprawiać się nie bedzie. 1e 4 - 
» Ziemniaków tyłko gdzieniegdzie nadpsutych i nadgniłych można 
się zbolałe miej i 
w Wiedniu dnia 28 sierpnia 1846 - roku. 


nasienie. 
17 Go UASO emia któremi yew isz ym stopni wa- 
TS tai nie” przydadzą się, ani na pożywienie JAKA. WLAA dla 


j ——g— 
NAJPEWNIEJSZY ŚRODEK PRZECIW ŚNIECI W PSZEMCY. 


Śniecć przysiada pszenieę najbardzićj w latach mokrych i zimnych, 
osobliwie jeżeli słota wtedy pan je, gdy się py sypie, lub gdy 
po cieple nagle następuje zimno. W ciągu 13 lat pod wpływem naj- 
rozmaitszych stosunków grantu, klimatu 1 stanu powietrza, mówi Dr. 
Yeit, (który ten środek “w Zandwirthsekoftliche Dorj- Zeaung poda, 
jo, przekonałem się, że tylko odmiana nastenia ochraniała pszenicę 
o! śniec. (W roku 1833 była przeszło trzecia część pęd -Z na- 
sienia krajowego” zaśniecona; na tém samém polu było kilka zagonów 
obcą pszenieą zasianych, na których ani jednego kłosa. zasnieconego 
nie było. W roku 1843 przysiadła śnieć w całćj  Szwabji pszenicę, 
u mnie zaś nie pokazała się nawet'w tćj pszenicy z nasienia obcego, 


którą w jesiehi z powodu słoty źle obrobiono, i w którćj było wiele 


ziarn niedorodnych. W tym "roku sprowadziła pewna. gmin: 
w Niemczech z odległych stron: kilkanaście. przy śaskiowycioshdj CH 
pomiędzy członków gminy: u żadnego nie pokazała się śnićć, gdy 
tymczasem wszystek orsisz z własnego nasienia ed snieci ucierpiał, 
Z kilkukrotnych prób przekonałem się; że pszenica ż obcego nasienia. 
przynajmnićj do trzech lat nie cierpi od śnieci i jest widocznie lepićj 
wykształcona od krajowćj; w czwartym roku od pierwszćj siejby. już 
ja śnieć przysiada. Odmieniając więc co cztery lata nasienie, będzie 
się można od śnićct uwolnić. kę prid 

Powyższego sposobu udzielamy czytelnikóm naszym W przeko- 
naniu, że nie jeden z gospodarzy będzie mógł z niego jeszcze téj 
jesieni korzystać, zwłaszcza że i taki się siejba z powodu posuchy 
opóźniła. / tę jeszcze robimy tu uwagę, że: aby odmienić nasienie nie 
potrzeba ile się zdaje sprowadzać nasienia z daleka, byle, tylko z oko- 
licy, inne mającćj grunta. 


Pod jakim warunkiem „dziczkt leśne można używać w sadownictwie? 


Żeby pytanie, to należycie rozwiązać, trzeba wiedzieć co SIę ma 
rozumić pod wyrazem. dziczes, Pod wyrazem dziczek rozumiane są 
drzewa owocowe dzikie, w lesie porosłe, których pień, gałęzie t ko- 
rzenie zupełnie są wykształcone i zdrowe i do zak ładańia sadów zo- 
staną użyte. , Jest wreszcie rzeczą obojętną czyli drzewa te wypielę- 
gnowane zostały. w osobnej ssółce lub w lesie same wyrosły; tu 
chodzi jedynie o to wiedzieć, że zupełnie wykształcone na stanowisko 
stałe w sadzie: przesadzone być muszą, jeżeli się z założyć mającego 
sadu prędko chce doczekać owoców. Są przysłady w 1 iemczech, że 
całe sady powstały przez sadzenie dziczek i najlepsze wydają owoce. 
W. Prusiech gościńce bite obsadzone są dziczkami, na których szcze- 
pią szlachetniejsze gotunki owoców. piee i 

Kto więc chce doczekać się najprędszego pożytku ze sadu, niech 
go zasadza zupełnie: wykształconemi dziczkami, i tym niech da pier , 
wszeństwo, które w stanie dzikim najwięcćj rodzą owoców, te prze- 
sadzone i zaszczepione okażą się też wdzięcznemi w wydaniu lepszych 


| owoców. Wiadomo mi, że im ms sposób ten jest w używaniu, ale 
czyli z równym sl.utziem jak w Niemczech? nint o tćm w pismach 
mę wspomniał. W` królestwie wirtembergskićm np. sadownictwo przed 
20) Jalmi stało na dość niskićj stopie: dopiero od czasu, gdy  dziczei 
do zalładania sądów używać zaczeli, sady podniosły się w pożytku 
w, sposób, zadowalniający. £ poczatku. popełniano błędy, i dla tego 
też nie wszędzie jednakowy okazał się skutek: wykopywali dzicz..i 
grubosci, ramienia, bez względu na ich wzrost, wykształcenie i zdro- 
wie, brano przesadzone dziczki na 4 stóp. wysokie; karłowate 1 miej- 
scami mchem porośnięte, wreszcie przy przesadzeniu nie dosypy wano 
w. dołach żyznćj ziemi. „ Wszyscy, którzy, sobie; niedbale postąpili, i ci 
najbardzićj powstali przeciw téj metodzie, radzili ją zarzucić 1 trzy- 
mać się dawnego sposobu. 1 | rt; 
W zasadzeniu sadu dziczkami zawisło wszystko, „od znajomości 
rzeczy i pilności w wykonaniu postępowania. Niechcę ja tên jeszcze 
powiedzieć, żeby sposób ten był najlepszy, ale to jest pewna, że zasa- 
dzenie sadów szezepami wypielęguowanemi w szkółce, jest mozolniej- 


> sze i dłużej trzeba czekać na owoce jak z dziczek szczepionych. buch 


wieku miszego jest rączy, działania ludzkie są żywsze, wymagają prze- 
to: prędszego wynagrodzenia za łożóną pracę i koszta;: dogodniejszym 
będzie zatem sposób utworzenia sadów przez zasadzenie dziczek, któ- 


A C EFA sy al: ŚE x hy 4 
re równie smaczne wydają owoce, a niżeli długo czekńć choćby na 


najlepsze. 


dać sznółLi dzicze:, które prowadzic potrzeba podług wa ge 
wniczych. bDziczki te przesadzone na miejsca wolne. rozwinełyby się 


należycie i wyprzedane do sadów pomnożyłyby dochód z lasów. W gę- 


stwinie leśnój samopas wyrosłe nigdy nie będą tak dobrze wytształ- 
cone i zdrowe, mnićj też dają: rękojmi, że do sadu przesadzone” od- 
powiedzą celowi: . SĘ. : ; nd 

: Co do; prawideł zacliować się mających w przesadzeniu ich do 


_ sadu te są następujące: 


` pnia wiłoczyć, aby się wilgoć lepićj 


1) Dziczzę potrzeba szeroko odkopać od pnia, aby jak najwię- 
ećj zatrzymała długich korzeni. | e wia z ; 
2) W sadzie wykopać dla nićj odpowiednćj przestrzeni jamę, dać 
w nią u spodu warstwę ogrodowej ziemi; z korzeni obić przeczepioną 
ziemię leśną, nie zostawiająa jak przy pniowem korzeniu i prostopa- 
dle osadzić. > zie | 
3, Przygotowaną miałką ziemią ogrodową nasypywać korzenie 
i lekko wodą polewać, aby do nich dobrze przyległa, aby nigdzie nie 
było wolnego miejsca. Ljemig WYSYP emy $ ko pod wierzch 
4 Y 1 1% f: e 4 r ze a > 3 
=” dy ZE po doo utrzymać mogła. Zie- 
mię potrzeba przed podlewaniem lekko stępą ubijać, aby: się drzewo 
iéj trzymało. 4 wd ; 
rad p neaei BE) dziczki w jamę, trzeba Ją trzema ) podporami 
ukośno od gałęzi zacząwszy pode orc aby prosto stała 1 wiatry. w 
jedn: drugą stronę ją nie nachyliły. ; : 
= eraa ami dol z ida około ar gdzie lepsza 
jest ziemia jak w lesie, są zapewnie lepsze jak a peu Zdəniu temu 
sprzeciwiają Się w-prawdzie pomologowiė, , utrzymują oni bowiem, 
że drzewa te mając żyzniejszą ziemię osobliwie po ogrodach, które 
może były oboFnikiem sprawione, przyzwyczajone po na krą- 
żenia soków, 4 Zatóm usposobione do rozwinięcia „chorób drzewom 
właściwych; przesadzone i- zaszczepione w sadzie, więcej się rozszerza- 
ją i przez nie giną. Zdanie pochodzi z samćj teorji, doświadczenia 
Imaczćj dowiodły: Dziczki na nowóm stanowisku są w pierwszym 
roku zbolałe, ale skoro w nich osiędzie nowa warstwa drzewa, zbola- 
łość ustępuje, - wygladają zdrowo i obficie rodzą. 
— — Zaprzeczyć Jednak nie można że i. wiele przesadzonych dziczek 
ginie. ale_to pochodzi albo ze złego ich wyboru, z nieoglądnego poż 
„stepowania W: przesadzeniu; albo kz) z obcych lasów są zakupione 
przy wykopaniu korzenie zbyt blisko pnia są ucięte, z ziemi obnażo- 
ne i zostawione zbyt długo na wrażenie słońca, albo przysypie się 
ich w jamach tą samą ziemią, którą się z niemi wykopałe 1 t. p. 
5 Niezaprzeczone jednak dowody przemawiają za tym sposobem; 
radzilibysmy byli, gdyby krajowi pomologowie rzecz tę w. pismie na? 
szem poparli, Sadownictwo u nas osobliwie u ludu wiejskiego ogól- 


W porządnie prowadzoném gospodarstwie leśnćm pks zakła= 


nie leży odłogiem, przez przesadzenie dziezeć otwotzyłobt sie Obet 

ne pole do podzwignienia tego zródła dochodów riajubyższćj klasy, 

mieszkańców naszego krojů si PN ią 
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Psia salata (Leontodon lurawacum) jako roślina ków 


„. Dombasle zaszczytuje nam, znany, przypisuje tćj roślinie nastę: 
pujące zalety: OEE By 
FT a aTe W 1 , rog; Ą 
b Może służyć za karni bydiu rogatemu, gdyż prędko  taczy; 
ma w sobie częsci pożywne i solne. Krowy od ; 
obłicićj i dają smaczinejsze, mleko, równie też 
własiosći może byc dobrym Larmem, dla owiec. 
„. 2) Roślina ta rosme prawie w kaźdćj ziemi wyjąwszy bagna 
1 piasz, widzimy ją nawet po murach i: drogach, gdyż korzenie jéj, 
podobne wrżecionu, wciskają się pomiędzy kamienie. 
BY CONTAE f A aP tot, PE R 
dźi 3) Należy ona do tych roślin, które na wiosnę najpierw wsehos 
zi, da się do roku Lilka razy skosie lub spaść i rośnie przez’ całe 
lato i Jesień. 5 i f i 
ES GETT 3 TOn -aa 1 
sza ED) kody” ESY koniczem, lucerną, lub esparcetą sięga wy- 
s NA l i, do 2 stóp; na łąkach zaś tak się jéj liście" rozszerzają, 
że Z Nos da się Losić, i jest dobrą rośliną pastewną: 
Rz KORE Jej Da siano jest troche za tradne, ponieważ. jest bàr- 
i i Wou URE i n.e łatwo da się suszyćc. Doswiadezenia jednak: oka- 
zaAłyY Ża br „$ 8 9,43 „w 
ję y, ha e „tórym dawano tę roslinę, daleso lepszy podój dawa- 
NK: j ych PA najlepszy oniez dostawały, przęto starano się w nie- 
utó 14 FW możności na łąkach roslinę tę zasiewać, 
Motsa Satata oprze się najmocniejszemu: zimnu, - wilgoci 
A jaho SOA ORAE i mU; oci,» lub 
posusze: gdyż korzenie jéj (Gwią do 2 stóp głęboko E kie É 
6) ula, swych korzeni długich może rość. nietylko w gruncie 
chudym, lecz go ,0 niejakim czasie tyle poprawi, iż trawa: i rośliny 
pastewne bujnićj rosną na nim. Z rozbioru się okazuje, że -ziemia 
zawierająca w sobie części solne, gips i sole alkaliczne sprzyja najłe- 
pićj tćj roślinie, i częsci wspommione są dla nićj najlepszym «nas 
wozem. : 
| i) Uprawa tćj rośliny nie jest tradna, «gdyż nasienie jest dość 
spore i łatwo wschodzi: a gdy. dojdzie, mogą go. dzieci pozbierać, 
Główki nasienne rozciela się na strychach na wolnćm powietrzu przez 
By w przeciągu których się je przegartuje, a gdy wyschną młó- 
AE GE AE sieje się pomiędzy oziminę wraz z koniczem lub 
nami Sunami pastewnemi; 2 funty na: mórg pruski z innemi ro- 
slinami pastewnemi jest go zadosyć, 
å Sałata psia świeża zawiera w sobie 12.33 procentu, sucha zaś 
82 procentu—więc sucha należy do tych roślin, które -są najpoży- 
wniejsze. i 


karmu: tego doją się 
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WIADOMOŚCI HANDŁOWE. 
p Bagoż R 


Odessa 6 września. Handel pszenicą ożywia się coraz bardzićj 
od dnia do dnia, Nowa pszenica ważąca czetwert 10 pudów funtów 
15 podskoczyła juź na przeszło 21 rubli assygnacyjnych; kto kupił po 
téj cenie, dobry zrobił interes, bo od tćj chwili nikt po takićj, cenie 
pruduktu swego nie sprzeda, „Przeszłoroczna pszenicą wyszła na 
do Ii rubli assygnacyjnych, i jeżeli nowa najlepszćj sorty sprzedawać 
się będzie wyżćj. i posledniejsze gatunki podrożeją znacznie. Moment 
ten jest dla handlu odeskiego pszenicy niezmiernie ważny; komu się 
udało kupić tanio, może znacznie zarobić; bo spodziewanych jest prze- 
szło 400 okrętów, które uprzątną znaczną część zapasów i dobrze za 
nie płacić muszą, bo wiadomo, że żniwa pszenicy we Francji i An- 
glji wypadły mnićj jak srednio, a. we Włoszech nawet bardzo źle, że 
Niemcy potrzeb zagranicznych pszenicy,, chociaż rAz PNIU nie złe, 
zaspokoić nie będą w stanie. Z tych oto wiadomości tłómaczą się 
wysokie ceny, po których zakupywano w Odesie, i na których opie- 
rac można pewną nadzieję pewnego zarobku. Zbiór kukurydzy udał 
się tylko dobry w Multanach i po części na Wołoszczyznie; Besarabia 


dha- wspomnionych* 


dla posuchy mieć będzie mało do sprzedania, więc do Odessy przy- 
stawiać kukurudzy wiele nie będzie. Sprzęt jé; w wyż wzmianko- 
wanych krajach, po odtrąceniu ilości na konsumeję potrzebnćj pójdzie 
do Gałacu, gdzie już Anglicy znaczne porobili kupna. 

Podług ostatnich wiadomości z Anglji, zbiór ziemniaków w Ir- 
landji przepadł prawie w całości. W Anglji zaś samćj będzie mało 
co znaczył; nie mogą też tam wiele rachować na jare zboża, bo te 
ucierpiały wiele przez zimna i wilgotne powietrze z wiosny, a potém 
= posuchę, jakićj dawno w tych krajach nie pamiętają. Szkocja 
cończy także zbiory, o których nie ma co wiele powiedzieć, bo na- 
wet turnips zawiódł nadzieję dzierżawców. Zważając te nader smu- 
tne wypadki, nie trzeba sie dziwić, że ceny produktów raptem do ta- 
kićj doszły wysokości, a co jeszcze smutnićj, że przewidzieć nie mo- 
ina, jak się jeszcze podnieść mogą. 

W Rossji południowćj i zachodnićj, wyjąwszy pszenicy, wszyst- 
kie inne gatunki ziemiopłodów udały się z powodów nadzwyczajnych 
upałów średnio. Są okolice, gdzie od zach miesięcy kropli deszczu 
nie było. Ziemniaków uprawa nie rozwinięta jeszcze do tego stop- 
nia jak w zachodnich krajach, ale gdzie są uprawione, zostały małe, 
mączyste, ale nie nader przyjemnego smaku; noszą na sobie cechę o0- 
wocu niedojrzałego. 

Z niemałóm podziwieniem wyczytaliśmy w tygodniku, że zara- 
za bydła znowu się wszczęła w Besarabji, zasięgaliśmy w tćj mierze 
jak najlepszych wiadomości i donieść możemy, że ani w stepach tau- 
ryckich, ani w Besarabji zaraza nigdzie jeszcze nie wybuchła, chociaż 
z powodu niedostatku żywności i wody, wiele bydła wyginęło. Wia- 
domość tylko doszła, że w Multanach, osobliwie w płaszczyznie oko- 
ło Jas zsrażliwe pojawiły się choroby pomiędzy bydłem. Bydło i ko- 
nie 2 temi czasami znacznie w tutejszych krajach. Za do- 
brych pare wołów w Bełcu i Balcie głównych targowlach za woły 
dać trzeba 35 rabli srebrnych, a tyleż za dobrego konia; gdy zaś prze- 
szłego roku można ich było kupić za rubli 28 najdrożćj. iana uro- 
dziło się mało, tak dalece, że wielu gospodarzy w niemałym są kło- 
pocie jak stada owiec wyżywić, któryc 
tysięcy. o. 
Wroclaw 26 sierpnia. Zhoże wszelkiego rodzaju uległo w tym 
tygodnia podwyższeniu w cenie, a wedle wszelkiego podobieństwa, nie 
jest to jeszcze najwyższa stopa na którćj ceny się zatrzymają. Nie 
ulega bowiem najmniejszćj wątpliwości, że ostatnie żniwa bardzo ma- 
ło wydać musiały, kiedy teraz gdy drobniejsi roducenci przymuszeni 
są, przywozić na targ swoje zapasy i zbiory, owóz się nie zwiększył, 
tak aby mógł odpowiedzieć żądaniom na bezpośredni użytek. Pomimo 
tego nie możemy twierdzić aby ceny takie utrzymały się przez całą 
zime, jednakowoż niepodobna spodziewać się znaczniejszego zniżenia 
przed skończeniem zasiewów. Gdyby kto śmiał twierdzić że wysoka 
cena zboża podtrzynywaną jest przez sztuczne zabiegi i fałszywe do- 
niesienia spekulantów, to by się mylił mocno, bo jakąć. by w tém 
mieli korzyść spekulanci pozbawionemi będąc wszelkich zapasów; 
przyczyną tego główną jest powściągliwość produceutów, którzy do- 
póki nie nabiorą dokładnych wiadomości o tegorocznym zbiorze kar- 
tofli, nie bardzo chętnie zbywać będą swoje zapasy zbożowe. Za 
najlepszą pszenicę płacono aż po 92 sr. gr. szefel za pośledniejszą 84 
do 90 sr. gr. za żółtą którćj na targ dość obficie dowieziono, wyma- 
ano wedle dobroci 18 do 88 sr. gr. Żyto jeszcze dalćj podrożało. 
i stanęło na 16 do 80 sr. gr. i po tèj cenie żywo było rozkupywane. 
Na dostawę nie wiele umów zawarto, jednakże dostać można było na 
dostawę w październiku po 60 1⁄4 na dostawę wiosenną po 55 UA 
talara. Jęczmień trzyma się na 48 Y, do 54 1⁄4 sr. gr. Owies bez 
zmiany stoi na do 34 Sr. gr. W nasieniu koniczyńy nie wiele zro- 
biono obrotów, a że nadchodzące doniesienia nie robią żadnój nadziei 
w polepszeniu ceny, spadły pogo i ofiarują już sprzedaż czerwo- 
nój koniczyny nasienia po 9 do Va tal., „białćj po 11 Y, tal. Na- 
sienie rzepakowe mocno jest poszu dia” i zaczynamy się A. 
wać że ostatni jego sprzęt mocno bardzo przesadzono w podaniach; 

j 11 do 73 Sr. gr.—Okowita zaczyna się 


za gotowiznę. sprzedają- po nt i 
P diórdiej cen swoich 1 teraz już spadła, także dostać 


już cofać od dawniejszyc 
Jéj można po 13 Y, talara. 
i — 


niektórzy mają po 10 i 30 
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WEŁNA. 


Wrocław 28 września. W tym tygodniu z powodu SEKE ty: 
dowskich nie zrobiono żadnych interesów znaczniejszych, dopiero 
wczoraj i dzisiaj zakupiono na rachunek domów Hamburgskich i Sa- 
skich, kilka partyj wełny od garbarzy i skubanek w cenach od 50 do 
55 talarów. c 

Dowozy wełny polskićj i rossyjskićj na niedaleki jarmark weł- 
niany jesienny są dalo znaczniejsze niżeli się spodziewano, a ogólna 
ilość wełny jaką na targu mieć się spodziewamy, dochodzić pewno 
będzie 24,000 Centnarów. W ypadek interesów sukienniczych na ósta 
tnim jarmarku Lipskim wpłynie »ocno na bieg interesów jesiennego 
jarmarku na wełnę, bo tym rażem głównie krajowi fabrykanci na- 
dadzą życie i ruch, spodziewając się dobrego odbytu na swoje su- 
kna i towary. 
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TAXA CHLEBA I MIĘSA NA MIESIĄC PAŹDZIERNIK 1816 nokta 

Bułka mątowa za gr. 3 ważyć ma łutów 1; Struela mątowa za 
gr. 6 łutów 14; Bułka z mąki pośledniejszćj za gr. 2 łutów 10; 
Strucla z takiejże mąki za gr. 6 fun. — łutów 30. Chleb stołowy bez 
względu na. formę z takiejże mąki za gr. 12 funt I łutów 28; Placek 
solony za gr. 1 łutów 9. Chleb żytny pytlowy oraz Chleb z mąki 
Młyna Parowgo: Bochenek chleba za gr. 5 fun. — łutów 26; boche- 
nek chleba za gr. 10 funt I łutów 20; bochenek chleba za gr. 20 
fun. 3 łutów 8. Chleb razowy. Bochenek chleba za gr. 5 funt 1 
łutów 2; bochenek chleba za gr. Ł0 fun. 2 łutów 4 bochenek chleba 
za gr. 20 fun. 4 łutów 8. Mięsa wołowego funt gr. 12; krowiego 
lub z bukatów gr. ll; funt polędwicy gr. 24.—Wieprzowiny ze skó- 


rą funt gr. 13; Śchabu funt gr. 11; Słoniny świeżćj funt gr. 22; Sło- 
niny wędzonćj czyli suszonćj funt gr. 26. Baraniny funt gr. 9. 
eea m 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
ART GENGI ŻĄDAJĄ | ong 
= Dnia 2 października 1846 roku. Rub. sr. k. [Rub sr. k. 
L..WEXLE. | | E- 
Berlin 100 talarów 3 M. 93— —— 92--|79— 
Gdańsk 100 talarów 2 M. 92—10—|-——|--— 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. aeh POZA ETD. ehil 
Londyn funt sterlin. 3 Mo 686 
Lipsk 100 talarów 2 M.' pei a | | DÓDĄ z 
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. —— LoL 
Petersburg ditto. I M. 100 75—| 100 25— 
„ Paryż 300 franków 2M. 14—'95 haja 
Wiedeń t50 złr. h HADIM 94—|50—|--—|—— 
Wrocław 100 talarów ., 3 2 M. 93—|————|—— 
2 MONETY. UP Pos © >< Mowil 
Rosyjskie Imperjały £ ERT b A A 
Holender. dukaty nowe FREE T A E A ari 
ditto stare ważne - wwie - ki 
Frydrychsdory Pruskie iis wta 
Rossyjskie assygnaty - : UW SE «ik 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. Aka. 
3, PAPIERY. CE ać A d 
Obligi Skarbowe za 100 rs. ——|—|-"=|-— 
„ " » e rs. 1 dor TN TA N 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () |== 
” ” nowe za 100 14— 10— —— rza 
Obligacje udziałowe na 300 złp. Po ZEP RO PA dA 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. =4 «i ga. 


Certyfikaty Banku lit, B na 200 złp. ——|—— 
Serje wylosow lit. na — złp. ” 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp.|—— 
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